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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Danziger Allg. Ztg. 22.VI w obsz. art. omawia 
polskie zbrojenia na terytorjum  Pomorza. Zdaniem 
pisma idą one w  parze z niem iecką akcją rewizjoni
styczną. Równocześnie z licznemi oświadczeniami, 
zapewniającem i o obronie Pom orza do ostatniej k ro 
pli krwi, postępuje wzm acnianie zbrojeń w  celu 
stw orzenia z Pom orza antyniem ieckiego bastjonu 
wojennego. Polska sta ra  się zainteresow ać kap ita ły  
zagraniczne dla rozbudowy Gdyni i konstrukcji linji 
węglowej Górny Śląsk — Gdynia, w  celu zadoku
m entow ania, że jest to te ren  polski. Pozatem  nosi 
się ona z zam iarem  wybudowania jeszcze strateg icz
nej linji kolejowej. Na potw ierdzenie tych obserw a- 
cyj pismo przytacza a rtyku ł „Świata", domagający 
się budowy linji kolejowej tego rodzaju i budowy 
m ostów na W iśle pomiędzy Toruniem  i W arszaw ą. 
W  d. c. „Danziger Allg. Ztg." sugeruje polskim k o 
łom wojskowym zam iar budowy na Pom orzu no
wych fortyfikacyj. W  zakończeniu dziennik omawia 
„strategiczne plany polskie na w ypadek a taku  nie
mieckiego na Pom orze" i podnosi rolę, jaką odegrać 
mają w  obronie Gdynia i Tczew. Dziennik w  akcji 
tej dopatruje się dużego niebezpieczeństw a dla Nie
miec, gdyż „pod płaszczykiem  obrony kryją się w 
Polsce apety ty  na kraj nadodrzański".

Neue Ziircher Zeitung 21.V1 w korespondencji 
^własnej z W arszawy donosi, że w tych dniach zo
stały wymienione ratyfikacyjne dokumenty polsko- 
niemieckiej konwencji co do tranzytu zagranicznych 
towarów, przeznaczonych dla Prus W schodnich. Ko
respondent zaznacza, że w półurzędowym kom enta
rzu powiedziane jest, że tę ratyfikację n; eży uwa
żać jako znaczny postęp na drodze normalizacji nie
miecko-polskich stosunków.

POLSKA A GDAŃSK. 
SYTUACJA POLITYCZNA W GDAŃSKU,
Cala prasa gdańska z 22.VI zamieszcza memor- 

jał rady in teresantów  portu  w Gdyni, w ystosowany 
do m inisterstw a przem. i handlu, zaw ierający szereg 
postulatów dotyczących rozbudowy Gdyni. Dzienniki

zaznaczają, że stanowi on dalsze niebezpieczeństwo 
dla portu gdańskiego.

Danziger Vorposten 22.VI donosi, że przywódca 
hitlerow ców  w Gdańsku, Forster, oraz starszy przy
wódca bojówek, Linsmayer, złożyli dziś w m undu
rach w towarzystwie radcy senatu, dr, Blume, wizy
tę komandorowi Boddam-W ethan, dowódcy stojącego 
w porcie brytyjskiego kontrtorpedow ca „Kampen- 
felt". Poseł Forster w swem przemówieniu powital- 
nem oświadczył, że obowiązany jest z polecenia swe
go głównego przywódcy, Adolfa Hitlera, wyrazić u- 
przejm e pozdrowienie przypom inając równocześnie 
starą  tradycję, łączącą naród brytyjski z Niemcami- 
Gdańsk nie zapomniał jeszcze roku 1919, gdy wpływ 
Anglji zapobiegł temu, iż prastare  miasto nie zostało 
w zupełności stracone przez niemieckość, zamieniając 
m. Gdańsk na „W olne Miasto". Komandor Boddam 
W ethan, dziękując Forsterowi za słowa powitalne, 
oświadczył, że szczególnie uradow any jest z tego, że 
oprócz senatu również i stronnictwo narodowo-socja- 
listyczne brało udział w powitaniu specjalnym  aktem  
powitalnym. W  końcu organ hitlerowski zaznacza, że 
— ponieważ wizyta miała charakter nieoficjalny — 
nie odbyły się żadne większe uroczystości.

Le Populaire 21.VI zamieszcza artykuł O. Ro- 
senfelda p. n. ,Les m enaces des nazis a Dantzig", w 
k tórym  pisząc o pierwszym  posiedzeniu nowego 
sejmu gdańskiego au to r stw ierdza, że tylko depu
tow ani socjalistyczni i komuniści wystąpili przeciw 
ko gwałtom  hitlerowców. W  odpowiedzi przew odni
czący - hitlerow iec ostrzegł, iż nie będą oni już w ię
cej zabierać głosu w sejmie gdańskim. A utor uważa 
to za pogwałcenie konstytucji i statu tu , gw aranto
wanego przez Ligę Narodów; zdaniem autora, nie 
m ożna w tym w ypadku tw ierdzić, że obce państw o 
nie ma praw a w trącania się do spraw  w ew nętrz
nych innego państw a, gdyż w każdym  razie to, co 
się dzieje w  Gdańsku, obchodzi bezpośrednio Ligę 
N arodów i jej Radę.

Kólnische Ztg. 21-VI podaje wiadomość o wybo
rze nowego senatu gdańskiego przez sejmik gdański i





podkreśla, że nowe władze G dańska opowiadają się 
^za pokojową współpracą z Polską.

Ostpreussische Ztg. 21.VI w art. wst. rozpatruje 
skład nowego senatu gdańskiego oraz jego zadania. 
Dziennik zaznacza, że w kwestjach życiowych G dań
ska niemiecko - narodowi również staną za nowym 
rządem, chociaż nie są w nim reprezentowani. Dzien
nik stwerdza, że wewnętrzno - polityczne położenie 
.Wolnego M iasta, po utworzeniu nowego senatu, zo
stało na dłuższą metę wyjaśnione; natom iast położe
nie w polityce zagranicznej w związku z położeniem 
gospodarczem jest nadzwyczaj poważne. Źródło nie
bezpieczeństw upatruje dziennik w akcji Polski, k tó
ra  zabiega o utworzenie specjalnej policji portowej, 
co stanowiłoby ukrytą okupację G dańska i o poloni- 
zację gdańskiej adm inistracji celnej. N ajtrudniej- 
szem zadaniem  nowego senatu będzie obrona G dań
ska przed uciskiem gospodarczym Polski.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
Deutsche Allg. Ztg. 23.V1 pisze, że Polacy nadal 

przeprow adzają reformę rolną na Pomorzu z widocz
nym zamiarem zniszczenia niemczyzny na tych zie
miach. Dziennik przytacza fakt wyznaczenia na p a r
celację połowy m ajątku Dębowo, chociaż niema kolo
nistów, przez co rentowność tego m ajątku została

Z A G A D N I E Ń
EUROPA ŚRODKOWA.

Volkischer Beobachter 22.VI w koresp, z Lon
dynu pisze, że min. Benesz wysuwa plan utworzenia 
unji celnej państw  środkowo-europejskich od B ałty
ku do A drjatyku  i odbył już, jak podaje „Morning- 
post", narady z przedstawicielami odnośnych państw. 
Niektóre państw a bałkańskie odnoszą się przychylnie 
do tej idei i upoważaniły swych przedstawicieli do 
nawiązania łączności z ewent. grupą państw.

,,Vólk. B eob" podkreśla, że wiadomość ta za
pewne jest balonem próbnym, gdyż Benesz nie byłby 
w stanie tak szybko przeprowadzić rokowań, które 
dla wszystkich państw miałyby bardzo poważne na
stępstwa.

Berliner Tageblatt 22.VI w koresp. z Londynu 
pisze, że n iektóre dzienniki angielskie rozpatrują 
krytycznie plany w łoskie utw orzenia federacji Au- 
strji i W ęgier. Francja podobno nie byłaby tem u 
przeciw na pod w arunkiem , że ta  federacja nie bę
dzie znajdow ała się pod wpływem  jednego m ocar
stwa. M ała E ntenta  jest jednak tem u przeciwna. 
Dziennik podkreśla, że zw raca uwagę fakt, iż Be
nesz nagle odroczył wyjazd, chociaż wczoraj o- 
świadczano, iż nie ma powodów, aby w Londynie 
dłużej pozostawał,

W  koresp. z Budapesztu pisze dziennik, że tu 
taj wiele mówi się o planach nowej organizacji ob
szaru naddunajskiego po powrocie Goem boes'a z 
Berlina. W łochy nie chcą dopuścić pod żadnym 
względem do wzmocnienia się wpływów francusko- 
słowiańskich nad A drjatykiem  i dlatego Mussolini 
nie zgodzi się na w spółpracę W ęgier i A ustrji z M a
łą  Ententą. Pozostaje plan restauracji m onarchji au- 
stro  - węgierskiej w  pomniejszonej formie, k tó ry  to  
p ro jek t nie natrafia  podobno na zdecydow any opór 
Francji i innych państw , poniew aż zagradzałoby się 
w  ten  sposób drogę do rozszerzenia wpływów Nie
miec.

Der Tag 23.VI w koresp. z Londynu pisze, że 
spraw a A ustrji tak  bardzo pochłonęła uwagę dyplo-

zniszczona. Polacy, zdaniem  dziennika, widocznie 
chcą przed decyzją Trybunału Międzyn. w Hadze 
najwięcej przeprowadzić „faktów dokonanych", któ
re potem nie byłyby naprawione. Okazuje się z tego, 
że ochrona mniejszości jest niedostateczna, gdyż nie 
w ystarcza ona do powściągnięcia polskiej samowoli 
nawet co do sprawy, rozpatryw anej przez instancje 
międzynarodowe.

Lietuvos A idas 20.V1 w stałym  dziale p. t. „W il
no" podaje obszerne streszczenie artykułu  wychodzą
cego w W ilnie pisma litewskiego „Vilniaus R ytojus" 
w sprawie „ciężkiego" położenia szkół litewskich w 
W ileńszczyźnie. A rtykuł ten wskazuje, że władze 
polskie w ciągu ostatnich sześciu la t zamknęły 63 
litewskie szkoły ludowe. Zdaniem artykułu, podane 
przez władze polskie przyczyny zamknięcia tych 
szkół są tylko pretekstem , a prawdziwym celem jest 
zamknięcie w ten łub inny sposób wszystkich litew
skich szkół prywatnych na Wileńszczyźnie- W  końcu 
artykuł wskazuje, że podczas gdy władze polskie 
zamknęły już 63 szkoły litewskie i nie zezw alają na 
pryw atne nauczanie, to na Litwie istnieją w d. c. pol
skie szkoły, w tem kilka wspieranych przez rząd, a  
pozatem  nauczanie pryw atne jest również zezwo- 
lone,

I A O G Ó L N E
m atów, iż naw et konferencja gospodarcza nie budzi 
zainteresow ania. Francja znalazła się na rozstajnych 
drogach, albowiem chciałaby ona doprowadzić do 
federacji naddunajskiej z Małej Ententy, W ęgier i 
Austrji, lecz W łochy i Anglja okazują sympatje do 
restauracji m onarchji austro  - węgierskiej. W szyst
kie te państw a zgadzają się co do tego, że chcą za
pobiec przyłączeniu się A ustrji do Niemiec. Dyplo
m aci Małej E ntenty  i Polski a takują  Francję w tym 
kierunku, aby sprzeciw iła się restauracji H abs
burgów.

Deutsche Tageszeitung 22.V1 pisze, że widocznie 
możliwość porozum ienia w łosko - francuskiego 
skłania państw a naddunajskie do czynienia zabie
gów w celu zapew nienia sobie głosu przy ksz ta łto 
waniu stosunków na tym  obszarze. W  Paryżu b a 
wią m inistrowie Czechosłowacji i Jugosławji, k tó 
rzy widocznie czują się zaniepokojeni obiegającemi 
pogłoskami. Liczą może na to, że przy porozum ie
niu francusko - włoskiem  Francja pogodzi się z ży
czeniami W łoch. Sprzym ierzeńcy Francji zm ierzają 
do utrzym ania W ęgier nadal w odosobnieniu, a p rzy
stąpienie A ustrji do Małej E ntenty  nie znalazłoby 
widocznie oporu ze strony Francji. Dziennik pod
kreśla, że te  w szystkie spraw y właśnie najbardziej 
interesują Niemcy, k tó re  muszą strzec swoich in te 
resów  na tym obszarze,

SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRJI.
Neue Ziircher Zeitung 20 VI zamieszcza artykuł 

kanclerza Dollfussa p. n. „Die heutige Lage O ester- 
reichs". A utor zaznacza, że obecnie A ustrja  p rze
chodzi bardzo ciężki kryzys, k tórego znaczenie jest 
bardzo ważne dla Europy, w yraża jednak zdanie, że 
jest pewny, iż naród austrjacki swym patrjotyzm em  
przezwrycięży pow stające trudności. Dollfuss tw ier
dzi, że fala hitlerow ska w A ustrji jest o wiele słab
sza aniżeli to  się naogół przypuszcza, poniew aż 
składa się ona w większości z młodzieży, lecz b a r
dzo „hałaśliwej". Przechodząc do spraw y rozłam u





niem iecko - austrjackiego, autor w yraża głęboki 
żal, że mogło dojść do takiej sytuacji. A ustrja, k tó 
ra  zabiega o przyjazne stosunki ze w szyst
kimi sąsiadami, tem bardziej życzy sobie tego w sto 
sunku do Niemiec, lecz żąda ona zupełnego uznaw a
nia jej niezawisłości. Następnie omawia Dollfuss sto
sunki A ustrji z W ęgrami, W łochami, Francją i An- 
glją, zaznaczając, iż stosunki te  są najzupełniej przy
jazne.

Berliner Tageblatt 22.V1 w art. wst. p. n. „Der 
Donau-Raum" pisze, że polityka gospodarcza i poli
tyczna M ałej Ententy wyraźnie przeciwstawia się 
Włochom i Niemcom, dlatego A ustrja  nie może nic 
zyskać, a tylko wiele stracić na zbliżeniu się do M a
łej Ententy. A ustrja  ma przed sobą dwie drogi: oprzeć 
się o blok M ałej Ententy i osłabić się gospodarczo, 
lub też oprzeć się o W łochy i Niemcy, mogące wzmoc
nić ją. Jasnem  jest, zdaniem autora, że ludność A u
strji w większości życzy sobie tego drugiego rozwią
zania.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH,
Volkischer Beobachter 22.V1 w art. wst. pisze, 

że powody, k tó re  skłoniły rząd do zam knięcia o r
ganizacji niem iecko - narodowej „Kampfring", p rze
konywująco zostały wyjaśnione w oświadczeniu u- 
rzędowem . „Obowiązkiem  oczywiście rządu narodo
wego odrodzenia — pisze dziennik — jest zdusze
nie w zarodku wszelkich prób, zm ierzających do 
tw orzenia przeciw państw ow ych kom órek i do orga
nizowania pod nową, uk ry tą  postacią pokonanego 
komunizmu. Jeżeli w tej akcji rządu przeciw  odra
dzaniu się kom unistycznych gniazd niepokoju może 
zasługiwać co na uznanie, to przedew szystkiem  e- 
nergja i szybkość, z jaką w ystąpiła policja państw o
wa przeciw  grożącemu niebezpieczeństw u".

Frankfurter Ztg. 22. V pisze, że rozwiązanie 
„Kampfringu stawia Hugenberga wobec decydują
cych rozstrzygnięć i należy liczyć się z tem, że zgłosi 
on natychmiast ustąpienie. Sfery urzędowe dowodzą, 
że akcja odbywa się nie przeciw organizacji niemiec- 
ko-narodowej jako partji politycznej, lecz dotyczy 
tylko organizacji „Kampfring". Dziennik podnosi, że 
mimo tego wyjaśnienia jasnem jest, iż Hugenberg 
czuje się temi zarządzeniami osobiście bezpośrednio 
dotknięty i musi się czuć dotknięty. Było to zresztą 
do przewidzenia, że wcześniej luli później do tego 
starcia dojdzie.

Politika 21.VI (Belgrad) zamieszcza artykuł 
Franc. Nitti ego p. n. „Duchowe odosobnienie Nie
miec", w którym  autor dowodzi, że żadna propagan
da przeciwniemiecka nie byłaby dokonała tego, co 
H itler swem postępowaniem, doprowadzając Niemcy 
do zupełnego odosobnienia w  opinji światowej. A u
tor dowodzi, że postępowanie i polityka nowych, h it
lerowskich Niemiec więcej przyniesie Niemcom szko
dy niż imperjalizm W ilhelma II.

WĘGRY A NIEMCY.
Pester L loyd 22.VI w arytkule, poświęconym au-

stro-niem ieckiem u zatargowi, stw ierdza, że podróż 
prem jera Gómbósa nie w płynęła uspakajająco na ten 
konflikt oraz że Dollfuss zyskał sobie sympatję decy
dujących mocarstw europejskich. Rozważając usto
sunkowanie się W ęgier do Niemiec, dziennik oświad
cza, że na W ęgrzech niema różnicy zdań co do tego, 
że Niemcy są najważniejszym  czynnikiem dla węgier
skich potrzeb gospodarczych, którem u nie można prze
ciwstawić M ałej Ententy, jak to czynią niektórzy po
litycy węgierscy; M ała Ententa bowiem nie może dać 
Węgrom tych korzyści co Niemcy. Również zagranicz
ne polityczne interesa i cele W ęgier są zgodne z ce
lami Niemiec. Jak  W ęgry tak  i Niemcy w ystępują za, 
rew izją traktatów  pokojowych. Żaden objektywny sąd 
nie może odmówić zasługi polityce niemieckiej; jedy
nie dzięki niej kw estja rewizji weszła w poczet ak tu
alnych problematów europejskich. „M ała Ententa 
tymczasem — kończy dziennik — przeciwstawia się 
W ęgrom jaknajostrzej w  sprawie rewizji".

Prager Presse 22.VI w koresp. z Budapesztu pi
sze, że jest to rzeczą niewątpliwą, iż podróż prem 
jera Goem boes'a do Berlina nie m iała nic wspólnego 
z wew nętrznem i spraw am i W ęgier i należy jej przy
pisać tylko znaczenie zew nętrzno - polityczne. W ę
gry nie są zadowolone z paktu  czterech, ponieważ 
ostateczny jego tek st i gwarancje dodatkow e dla 
państw  sprzym ierzonych z Francją czynią niem oż
liwe podniesienie rewizji granic węgierskich. Po 
drugie konsolidacja M ałej Enteny czyni złudne w y
liczenia, aby W ęgry mogły liczyć na plany rew izyj
ne, gdy będą prowadzić politykę frankofilską, za
początkow aną od dwóch lat. Dlatego b. prem jer 
Friedrich ma słuszność, że podróż Goem boes'a jest 
ważniejszą z tego względu, iż stanow i dem onstrację 
polityczną, niż z tego względu, o czem w Berlinie 
mówiono.

DOKOŁA MEMORJAŁU HUGENBERGA.
lzw iestja  i Prawda z 22.V1 zamieszczają na czo- 

łowem miejscu głosy prasy zagranicznej w sprawie 
m em orjału Hugenberga. Szczególnie obszernie cyto
wane są głosy polskie, bałkańskie i państw  bałtyc
kich. Z pośród pism polskich cytowany jest obszernie 
artykuł „Gazety Polskiej" o niemieckim kompleksie 
gospodarczym; pozatem  przytaczany jest „K urjer 
Polski" i „Gazeta W arszawska". Ustęp artykułu  tej 
ostatniej, mówiący o „wspólności interesów polsko- 
sowieckich" wyróżniony jest grubym drukiem z za
znaczeniem, że pismo to od przew rotu hitlerowskiego 
zajm uje niezdecydowane stanowisko wobec Niemiec.

ANGLJA A Z. S. R. R.
Daily Herald 19.VI pisze, że w Londynie obec

nie nie są prowadzone żadne rozmowy pomiędzy de
legacją sowiecką a rządem  angielskim w sprawie 
zwolnienia inżynierów angielskich, pozostających w 
więzieniu sowieckiem. Rząd sowiecki zdecydowanie 
stoi na  tem stanowisku, że pierwsze posunięcie po
winno wyjść od rządu brytyjskiego, przyczem posu
nięciem tem winno być zniesienie zakazu importu 
towarów sowieckich do Anglji.
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